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Opinia

dotyczy zwolnienia pracownika z pracy na wezwanie z sadu 
I. Przedmiot opinii.

Przedmiotem niniejszej opinii jest udzielnie odpowiedzi na  pytania:
1) Czy pracodawca zobowiązany jest zwolnić z pracy pracownika na wezwanie sadu?
2) Czy w związku z wezwaniem pracownika przez sąd na rozprawę, pracownik winien wystąpić z wnioskiem do pracodawcy o urlop bezpłatny?

3) Czy pracodawca winien wypłacić pracownikowi wynagrodzenie za czas zwolnienia od pracy do stawienia się na rozprawie sądowej na wezwanie sądu?
II. Podstawa prawna

1) Rozporządzenie Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 15 maja 1996 roku w sprawie sposobu usprawiedliwiania nieobecności w pracy oraz udzielania pracownikom zwolnień od pracy (tekst jedn. Dz.U. z 2014 r., poz. 1632).
2) Ustawa z 28 lipca 2005 r. o kosztach sądowych w sprawach cywilnych (tekst jedn.  Dz.U. z 2010 r, Nr 90 poz. 594 ze zm.)
3) Dekretu z dnia 26 października 1950 r. o należnościach świadków, biegłych i stron w postępowaniu sądowym (Dz. U z 1950 r. Nr 49 poz. 445).
4) Ustawa z dnia 17 listopada 1964 r. kodeks postepowania cywilnego (tekst jedn. z 2014 r. poz. 101)
III. Analiza prawna
Stosownie do § 6 rozporządzenia Ministra Pracy i Polityki Socjalnej z dnia 
15 maja 1996 r. w sprawie sposobu usprawiedliwiania nieobecności w pracy oraz udzielania pracownikom zwolnień od pracy, ustawodawca wskazał, że  pracodawca zobligowany jest zwolnić pracownika od pracy na czas niezbędny do stawienia się na wezwanie organu administracji rządowej lub samorządu terytorialnego, sądu, prokuratury, policji albo organu prowadzącego postępowanie w sprawach o wykroczenia. Przepisy nie konkretyzują terminu „czas niezbędny”, ponieważ jest to po prostu niemożliwe- wymiar czasowy nieobecności w pracy jest uzależniony od konkretnej sytuacji procesowej. 

To oznacza, iż pracownik ma prawo do zwolnienia od obowiązku świadczenia pracy na czas niezbędny na dojazd, uczestnictwo i powrót z rozprawy, ale pod pewnymi warunkami:
1) Po pierwsze, pracownik zobowiązany jest poinformować pracodawcę o przyczynie nieobecności w pracy i  przewidywanym okresie nieobecności. Należy wskazać, iż wezwania na rozprawę/posiedzenie sądu są zazwyczaj wysyłane na kilka tygodni wcześniej od planowanego terminu rozprawy, to oznacza, że pracownik ma możliwość poinformowania pracodawcy odpowiednio wcześniej o konieczności uczestnictwa w rozprawie (podstawa prawna: § 2 ust. 1 wspomnianego rozporządzenia)
2) Po wtóre, pracownik ma obowiązek przedstawić pracodawcy dokument zawierający imienne wezwanie z sądu oraz następnie przedstawić dowód potwierdzający stawienie się pracownika na wezwanie sądu np. adnotacja na wezwaniu, kopia protokołu z rozprawy (podstawa prawna:  § 3 pkt 4 wspomnianego rozporządzenia).
Zwolnienie pracownika od pracy na czas, który jest niezbędny do stawienia się na wezwanie sądu, nie stanowi urlopu pracowniczego. 
W związku z tym nie mogą tu znaleźć zastosowania przepisy prawa pracy dotyczące wynagradzania pracownika w trakcie urlopu. Kwestię wynagrodzenia za czas omawianej nieobecności pracownika w pracy rozstrzyga za to §16 ust. 1 powyższego rozporządzenia wskazując, 
że pracownikowi nie przysługuje wynagrodzenie od pracodawcy.
W innym przypadku pracodawca za czas udzielonego zwolnienia powinien wystawić pracownikowi – na jego wniosek – zaświadczenie 
o utraconych zarobkach, które jest podstawą do uzyskania rekompensaty pieniężnej. Zasady przyznania takiej rekompensaty oraz to, kto odpowiada za jej zrealizowanie, zależne są od tego, w jakiej roli pracownik się w sądzie stawia – świadka czy też strony sporu.
Gdy pracownik stawił się na rozprawę w charakterze świadka sąd przyzna mu na jego żądanie odszkodowanie za utracone zarobki (zgodnie 
z art. 2 wciąż obowiązującego Dekretu z dnia 26 października 1950 r. 
o należnościach świadków, biegłych i stron w postępowaniu sądowym). Inaczej jednak sprawa wygląda w sytuacji, gdy pracownik jest stroną 
w sporze. Zgodnie z zasadami dotyczącymi ponoszenia kosztów w procesie cywilnym utracone zarobki zostaną zwrócone stronie jedynie, jeśli wygra sprawę. W takim przypadku poniesione przez wygrywającego koszty (w tym również wykazane przez niego utracone zarobki) podlegają na jego żądanie zasądzeniu od strony przegrywającej spór.
Co do zasady, za czas zwolnienia od pracy na okoliczność rozprawy sądowej pracownik nie zachowuje prawa do wynagrodzenia. Nie oznacza to jednak, że poniesie on stratę. Zgodnie bowiem z art. 85 ust. 1 ustawy 
z 28 lipca 2005 r. o kosztach sądowych w sprawach cywilnych, świadkowi przysługuje zwrot kosztów podróży, kosztów noclegu oraz utraconych zarobków lub dochodów, związanych ze stawiennictwem w sądzie. 
Wniosek o zwrot utraconego wynagrodzenia należy złożyć na piśmie lub ustnie do protokołu, nie później jednak niż w ciągu 3 dni po wykonaniu czynności, a jeżeli czynności były podejmowane na rozprawie - najpóźniej 
w ciągu 3 dni po rozprawie. W przeciwnym razie prawo do rekompensaty po prostu przepadnie (podstawa prawna: art. 92 ww. ustawy).
Wynagrodzenie za utracony zarobek lub dochód za każdy dzień udziału 
w czynnościach sądowych na wezwanie sądu przyznaje się świadkowi
 w wysokości jego przeciętnego dziennego zarobku lub dochodu (podstawa prawna: art. 85 ust. 2 ustawy). Pracownik powinien przedstawić więc uzyskane od pracodawcy zaświadczenie określające wysokość utraconego wynagrodzenia.

W przypadku świadka pozostającego w stosunku pracy przeciętny dzienny utracony zarobek oblicza się według zasad obowiązujących przy ustalaniu należnego pracownikowi ekwiwalentu pieniężnego za urlop. Należy jednak zwrócić uwagę, że w każdym przypadku górną granicę należności za utracony dzienny zarobek lub dochód stanowi równowartość 4,6 proc. kwoty bazowej dla osób zajmujących kierownicze stanowiska państwowe, której wysokość, ustaloną według odrębnych zasad, określa ustawa budżetowa.

IV.  Odpowiedź
1) Stawiennictwo osoby wezwanej na rozprawę jest co do zasady obowiązkowe. Tylko nieliczna grupa osób ma prawo odmówić zeznań. Należą do niej m.in. małżonkowie, rodzice, wnuki czy teściowie stron (podstawa prawna: art. 261 Kodeksu postepowania cywilnego). 
Pracownik, który nie zjawi się na rozprawie w wyznaczonym terminie musi liczyć się, że za nieusprawiedliwione niestawiennictwo sąd ukaże go grzywną (podstawa prawna: art. 271 § 1 Kodeksu postępowania cywilnego). W związku z powyższym pracodawca jest obowiązany zwolnić pracownika od pracy na czas, który jest niezbędny do stawienia się 
w sądzie. Nie ma przy tym znaczenia, czy pracownik ma się stawić przed organem sądowym w charakterze strony, świadka, czy też jako inny uczestnik procesu. Zwolnienie w takim przypadku obejmuje zarówno czas samej rozprawy, jak i czas przeznaczony na dojazd.
2) Odpowiedź na pytanie drugie wynika z odpowiedzi na pytanie pierwsze.

3) Co do zasady, za czas zwolnienia od pracy na okoliczność rozprawy sądowej pracownik  nie zachowuje prawa do wynagrodzenia. 
Nie oznacza to jednak, że poniesie on stratę. Zgodnie bowiem z art. 85 ust. 1 ustawy z 28 lipca 2005 r. o kosztach sądowych w sprawach cywilnych, świadkowi przysługuje zwrot kosztów podróży, kosztów noclegu oraz utraconych zarobków lub dochodów, związanych ze stawiennictwem w sądzie. 
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